Małgorzata Błasiak 
[image: image1.jpg]


 
Kasia: Czy pamiętasz swój pierwszy kontakt z muzyką i z fortepianem? 

Gosia: Z tego co pamiętam, zasiadłam przy fortepianie kiedy miałam cztery lata. Wymyślałam wtedy moje autorskie, „dzikie” kompozycje, jak to mała dziewczynka. 

<śmiech> 

Kasia: Czy uczysz się grać sama, czy pod okiem profesjonalisty? 

Gosia: Uczę się grać na fortepianie w Państwowej Szkole Muzycznej I i II stopnia  
w Jastrzębiu- Zdroju, u pani Iwony Ulbrich.  

Kasia: Jak długo uczysz się grać? 

Gosia: Zaczęłam, kiedy miałam 6 lat, czyli już 11 lat. 

Kasia: Jak myślisz, czy trudno jest nauczyć się grać na fortepianie? 

Gosia: To zależy od osoby. Każdy ma inne możliwości, ambicje. Wiele osób mówi, że to przecież TYLKO KLAWISZE. Jednak, aby na tych klawiszach grać tak, jak np. Fryderyk Chopin, to trzeba się naprawdę trochę wygimnastykować. <śmiech> Kasia: Czy masz jakieś osiągnięcia muzyczne? 

Gosia: Niespecjalnie, nie jeżdżę na konkursy. 

Kasia: Z perspektywy czasu uważasz, że nauka gry na fortepianie, to był dobry wybór, czy kompletna strata czasu? 

Gosia: Oczywiście, że dobry wybór. Nie mam pojęcia, co robiłabym popołudniami, gdyby nie szkoła muzyczna. Uwielbiam tam chodzić, nie tylko ze względu na muzykę, ale i ludzi  
z którymi tam przebywam.  

Kasia: Czy wiążesz swoją przyszłość z muzyką? 

Gosia: Tak. Mam nadzieję, że moja kilkuletnia praca nie pójdzie na marne i wykorzystam moje umiejętności w odpowiedni sposób. To nie tylko hobby, ale sposób na życie. 

Zobaczymy, jak wszystko potoczy się w przyszłości. 

Kasia: Dziękuję Ci za poświęcony czas. 

Gosia: To ja dziękuję za rozmowę. 

Rozmawiała: Kasia Kwiecień 
